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15.5.2009

Minister ułatwia zamykanie szkół

15.5.2009    Dziennik Polski    str. 4   Małopolska

    ANNA KOLET-ICIEK    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

SZKOLNICTWO. ZNP zapowiada, że interpretacja nowego prawa trafi do sądu

Aż 34 małopolskie szkoły zostaną w tym roku zamknięte. To o 12 więcej niż jeszcze dwa lata temu. Tym razem na likwidację 32 placówek zgodził się małopolski kurator oświaty. O losie dwóch pozostałych przesądziła minister edukacji.


Wśród likwidowanych szkół jest 16 podstawówek, jedno gimnazjum i 17 szkół ponadgimnazjalnych. Większość z nich zostanie zamknięta z powodu zbyt małej liczby uczniów.


W tym roku małopolski kurator oświaty nie zgodził się na likwidację dwóch podstawówek. Chodzi o szkoły w Czyżówce i Płokach (obie w gminie Trzebinia). O ich losie przesądziła jednak minister edukacji. Przepisy pozwalają bowiem gminie na odwołanie się od decyzji kuratora do ministra. Tak właśnie zrobiła Trzebinia. Minister Katarzyna Hall uchyliła postanowienie kuratora i zgodziła się na likwidację placówek. Nawet jeśli władze gminy nie zaskarżyłyby decyzji kuratora, szkoły i tak zostałyby zlikwidowane.


Na stronie internetowej MEN pojawił się właśnie komunikat, z którego wynika, że negatywne opinie w sprawie likwidacji szkół, wydane w tym roku przez kuratorów, nie są wiążące dla organów prowadzących. Ma to związek z nową ustawą, która weszła w życie 22 kwietnia. Zgodnie z nią gmina może zlikwidować każdą szkołę bez pytania o zgodę kuratora.


Jeszcze do niedawna kuratorzy byli pewni, że nowe przepisy będą stosowane dopiero od przyszłego roku i że jeszcze w tym uda im się uratować przynajmniej część szkół.


- Do tej pory interpretowałem przepisy tak, że wszystkie rozpoczęte procedury likwidacyjne powinny być zakończona na podstawie starej ustawy - mówi Antoni Wydro, podkarpacki wicekurator oświaty.


Okazuje się jednak, że ministerstwo jest innego zdania. Jak czytamy na stronie internetowej resortu, sprawy likwidacyjne, których nie udało się zakończyć przed dniem wejścia w życie nowej ustawy, mają zostać umorzone, a te, które już się zakończyły, i tak nie są wiążące dla samorządów. W praktyce oznacza to, że już w tym roku będą one mogły zamknąć każdą szkołę.


Taki los spotka więc prawdopodobnie m.in. podstawówkę w Walawie na Podkarpaciu, w której uczy się 49 uczniów. - Nie zgodziliśmy się na jej zamknięcie, ale gmina odwołała się do ministerstwa. Sprawa jest w toku - mówi Antoni Wydro. Jak poinformowało nas biuro prasowe MEN, w ministerstwie ważą się obecnie losy 35 szkół. - Sprawą interpretacji tych przepisów powinien zająć się Sąd Administracyjny - twierdzi Antoni Wydro.


Podobnego zdania jest Związek Nauczycielstwa Polskiego.


- Minister uważa, że akty prawne, które powstały pod rządami starej ustawy, są nieważne, a naszym zdaniem tak być nie może, bo to by oznaczało, że prawo działa wstecz - mówi Sławomir Broniarz, prezes ZNP. - Chcemy, żeby w tej sprawie wypowiedzieli się prawnicy. Przygotujemy ekspertyzę prawną i, jeśli minister nie ustąpi, pójdziemy z tym do sądu.


Już w środę poprosiliśmy resort edukacji o wyjaśnienia i komentarz w tej sprawie. Nadal czekamy na odpowiedź.

Małopolskie szkoły, które od 1 września przestaną istnieć:

· Jelcza, Falniów, Nasiechowice, Pobiednik Mały, Długopole, Piaski Drużków, Wytrzyszczka, Gorzyce, Nieciecza, Bogumiłowice, Wierzchosławice-Dwudniaki, Brzezowa, SP nr 2 w Czermnej i SP nr 7 w Tarnowie.

· Gimnazjum nr 3 w Tarnowie (na miejscu tej szkoły powstanie liceum).

· II LO Trzebinia, III LO Chrzanów, I Liceum Profilowane Zakopane, III LP Zakopane, LP Krościenko, LP Piwniczna-Zdrój, LP Marcinkowice, LP Krynica-Zdrój, uzupełniające LO w Tęgoborzu, Złockiem i Krynicy-Zdroju, Technikum w Krościenku, Technikum Uzupełniające: Nowy Targ, Marcinkowice, Złockie, Krynica-Zdrój, Szkoła Policealna w Złockiem.
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Marszałek chce oddać książnicę

15.5.2009    Gazeta Lubuska    str. 5   Żagań*Żary

    Leszek Kalinowski    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

GUBIN * Od nowego roku biblioteka pedagogiczna będzie podlegać miastu

- Wszystko nam zabierali, a teraz jeszcze bibliotekę - mówi Irena Borczyńska. - To oburzające.

- Przejmę placówkę i nic się nie zmieni - uspokaja burmistrz Bartłomiej Bartczak.

Emocje wśród mieszkańców wywołała informacja o likwidacji biblioteki pedagogicznej.


Pani Irena przyznaje, że przeczuwała pismo nosem. Skoro najpierw zlikwidowano takie placówki w północnej części województwa, podległej Gorzowowi. Przecież Zielona Góra nie mogła być lepsza. Dlatego marszałek postanowił pozbyć się balastu.


Gubińska placówka jest filią Pedagogicznej Biblioteki Wojewódzkiej w Zielonej Górze. Prowadzi ją marszałek lubuski.

Nauczyciele bronią

Anna Kuśnierek jest studentką IV roku resocjalizacji na Uniwersytecie Zielonogórskim. Przyznaje, że często korzysta z czytelni bądź wypożycza książki do domu. Właśnie przyszła do biblioteki, by zebrać materiały potrzebne do napisania pracy magisterskiej. - Byłoby żal, gdyby nagle bibliotekę miano zamknąć - dodaje.


Prezes oddziału Związku Nauczycielstwa Polskiego Krystyna Kaczmarek-Skóra nie chce wierzyć, by ktoś mógł podjąć decyzję o likwidacji książnicy.


- Przecież ona od lat służy młodzieży, studentom i nauczycielom - podkreśla. - Poza tym jest tu Internetowe Centrum Informacji Multimedialnej. Dla wielu osób jedyne miejsce z dostępem do internetu. I co? Trzeba będzie oddać komputery Zielonej Górze?

Traktujemy jak naszą

Jak dużo osób korzysta z oferty placówki? Kierownik biblioteki Ewa Wojtasiewicz wylicza: w ub.r. 4.705 osób, w tym 1.121 w czytelni. Z centrum informacji zaś - 1.764 osoby. Czytelnicy mają do dyspozycji ponad 17 tys. woluminów. Obecnie zatrudnione są tu dwie osoby, mające razem 1,5 etatu.


Burmistrz Bartłomiej Bartczak przyznaje, że otrzymał od marszałka Marcina Jabłońskiego pismo z zapytaniem o przejęcie pedagogicznej biblioteki.


- Do tej pory i tak łożyliśmy na utrzymanie placówki, remonty. Traktujemy ją jakby była nasza, bo wiemy, jak bardzo jest potrzebna. Dlatego od stycznia przyszłego roku włączylibyśmy ją w nasze struktury - mówi gospodarz miasta. - Przejęlibyśmy ją wraz z pracownikami, całym księgozbiorem, komputerami. Takie były wstępne uzgodnienia.


Burmistrz uspokaja, że o żadnej likwidacji nie ma mowy. Dla mieszkańców i pracowników nic się nie zmieni. Po prostu inny będzie organ prowadzący bibliotekę. A stanie się to dopiero za sześć miesięcy, bo wtedy miasto będzie mieć nowy budżet na 2010 rok.

Foto podpis| - Biblioteka pedagogiczna bardzo jest potrzebna takim osobom jak ja - mówi studentka Anna Kuśnierek

O autorze| Leszek Kalinowski 0 68 324 88 74 lkalinowski@gazetalubuska.pl


Zabytkowy ratusz będzie jak nowy

15.5.2009    Gazeta Lubuska    str. 4   Nowa Sól*Wschowa

    Edward Gurban    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

NOWA SÓL * Na czerwiec zaplanowano początek prac

Po modernizacji budynku starostwa powiatowego przyszła kolej na ratusz i budynki do niego przylegające.

Zarząd powiatu postanowił na początek wyremontować segment ,,B”. O zmianach tych wspominała już skarbnik powiatu, Ewa Matyla, w trakcie przedstawiania zmian w tegorocznym budżecie.


- Generalnie, cały gmach ratusza wymaga remontu. Jego koszt sięga ogromnej jak na powiat kwoty 11 milionów złotych - mówi wicestarosta powiatu, Józef Suszyński. - Dlatego na razie chcemy dokonać jedynie remontu i modernizacji części budynku, w którym mieści się m.in. wydział geodezji i katastru.


Wypowiedzenia otrzymały już firmy i organizacje tam się znajdujące, m.in. firma Gradus, karczma Zaścianek i zarząd oddziału ZNP. Ten ostatnio znalazł zastępcze pomieszczenie w nowym budynku starostwa. Wszyscy mają wyprowadzić się do końca maja. Rozpoczęcie planowanych robót - w czerwcu tego roku.

Lepsze warunki

Obecnie trwa procedura przetargowa. Koszt tego zadania wyniesie ok. 3,5 mln zł (1.1 mln zł da Powiatowy Fundusz Gospodarki Zasobami Geodezyjnymi i Kartograficznymi, 400 tys. zł Powiatowy Fundusz Ochrony Środowiska i 2 mln zł budżetu powiatu). W wyremontowanym segmencie znajdzie się wydział geodezji i katastru oraz wydział komunikacji, który zostanie przeniesiony z ul. Arciszewskiego. Dotychczas zajmowany przez ten wydział budynek zostanie sprzedany. - Mam nadzieję, że radykalnie poprawią się warunki obsługi klientów i interesantów tych dwóch wydziałów - powiedział J. Suszyński.

Remontu doczeka się też ratusz

Drugim ważnym zadaniem będzie rewitalizacja zabytkowych budynków dawnego urzędu solnego, w tym ratusza. Wyremontowane zostaną: wieża, dach i okna oraz położona zostanie nowa elewacja budynku głównego. Zadania te zostaną wykonane w ramach projektu rewitalizacji, częściowo finansowanego ze środków europejskich.


- Ten zakres prac jest objęty wnioskiem, jaki opracowało miasto, przy naszej współpracy, na finansowanie rewitalizacji tzw. dzielnicy portowej. Koszt tych robót szacowany jest na ok. 2-2,5 mln złotych, a dofinansowanie z Unii Europejskiej ma wynieść 50 proc. W kwietniu tego roku miasto zgłosiło to przedsięwzięcie do indykatywnego planu inwestycyjnego zarządu województwa. Wkrótce odbędzie się procedura wyłaniania złożonych wniosków - powiedział wicestarosta.

Foto popis| Budynek ratusza i sąsiedni segment „B”, widoczny za wicestarosta Józefem Suszyńskim, za kilka miesięcy nie będzie już straszył przechodniów zaniedbaną elewacją.

O autorze| Edward Gurban 0 68 387 52 87 egurban@gazetalubuska.pl


Nauczyciele: Pa, pa, szkoło

15.5.2009    Gazeta Wyborcza    str. 3   Kraj

    ALEKSANDRA PEZDA    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Ci, którzy skończyli 55 lat, przepracowali 30, a z tego 20 w swoim zawodzie, będą mogli odejść wcześniej z pracy w szkole.

Dostaną tzw. świadczenia kompensacyjne w wysokości emerytur pomostowych, ale pod warunkiem że zrezygnują z pracy w zawodzie (teraz nauczyciele na emeryturach często nadal pracują w szkole). Tak wczoraj zdecydował Senat, popierając ustawę w sejmowej wersji.


Oficjalna wersja rządowa była inna, a Platforma jeszcze w Senacie zgłaszała poprawki - miało być świadczenie w wysokości 80 proc. pomostówek i o kilka lat krócej, niż przyjął Sejm. Ostatecznie również PO głosowała przeciw własnym poprawkom.


- Świadczenie jest niskie, nie sądzimy, żeby nauczyciele masowo z niego korzystali. Dlatego nie będzie aż tak wielkiej różnicy w wydatkach, żebyśmy ryzykowali niezadowolenie środowiska nauczycielskiego - tłumaczy „Gazecie” senator PO Zbigniew Szaleniec.


Nowe przywileje mają zastąpić nauczycielom wcześniejsze emerytury, które zlikwidowano w 2008 r. (kto zdążył nabyć do nich prawo, może z niego skorzystać w dowolnym momencie). Mają też zrekompensować nauczycielom niewpisanie ich na listę uprawnionych do emerytur pomostowych. Wynegocjowała to Lewica ze Związkiem Nauczycielstwa Polskiego w zamian za poparcie koalicji PO-PSL w odrzuceniu prezydenckiego weta do pomostówek.


Przywilej będzie obowiązywał do 2032 r. Przez pierwsze pięć lat prawo do niego dostaną kobiety i mężczyźni, którzy skończą 55 lat. Potem wiek uprawnionych będzie się zwiększał i różnicował w zależności od płci. Tak żeby w 2033 r. mogli już odchodzić na emeryturę tylko ci nauczyciele, którzy osiągną powszechny wiek emerytalny - 60-letnie kobiety i 65-letni mężczyźni. Wiadomo, że przez pierwsze pięć lat z przywileju skorzystają nieliczni nauczyciele, bo większość uprawnionych będzie miała jeszcze prawo przejść na emeryturę według starych, wygasających zasad (są korzystniejsze).


Ustawa wraca teraz do Sejmu z powodu poprawki: w poczet uprawnionych do świadczenia Senat musiał po wyroku Trybunału Konstytucyjnego dopisać nauczycieli przedszkoli publicznych i niepublicznych.


Ulgi dla belfrów przez ponad 20 lat

15.5.2009    POLSKA The Times    str. 8   Polska

    Magdalena Kula    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Nauczyciele w ostatniej chwili wygrali kuluarową polityczną wojnę o ulgi emerytalne - będą one obowiązywać do 2032 r. Rząd musiał ustąpić, bo postawili go pod ścianą związkowcy i koalicjanci z PSL. W pewnym momencie na linii PO - ludowcy było już tak gorąco, że rozstrzygać musiał sam premier - dowiaduje się nieoficjalnie „Polska”.


Senat przyjął wczoraj ustawę o świadczeniach kompensacyjnych dla nauczycieli. Zapisy są tak korzystne, że już prawie niczym nie różnią się od emerytur pomostowych, do których stracili uprawnienia.


Aż do 2032 r. nauczyciele będą mogli odejść na emeryturę już w wieku 55 lat, jeżeli 20 przepracowali przy tablicy, a wypłacane w przejściowym okresie świadczenie kompensacyjne wyniesie sto procent emerytury pomostowej.


W takiej korzystnej dla nauczycieli wersji projekt trafił w kwietniu z Sejmu do Senatu. Autorką zapisów była minister pracy i wiceszefowa PSL Jolanta Fedak. Na własną rękę wynegocjowała te zapisy z oświatowymi związkami zawodowymi - premier zmył jej za to głowę. Ale Fedak po politycznych uzgodnieniach postawiła na swoim. I nic nie zapowiadało, by przywileje nauczycieli mogły być zagrożone.


Jednak w minionym tygodniu podczas prac w senackiej komisji senator Platformy Obywatelskiej Ryszard Górecki na życzenie rządu wprowadził nieoczekiwane poprawki: nauczyciele mieli dostawać kompensówki tylko do 2029 r. i tylko w wysokości 80 proc. emerytury pomostowej.

- Minister finansów zgłosił zastrzeżenia, projekt w sejmowym brzmieniu kosztowałby 27,5 mld zł - tłumaczy Górecki.


Ruszyły kuluarowe przepychanki. Wsparty przez Lewicę Związek Nauczycielstwa Polskiego rozesłał listy do wszystkich senatorów z apelem o przywrócenie korzystniejszej, sejmowej wersji projektu ustawy. Szef ZNP Sławomir Broniarz naciskał też na liderów klubów politycznych w parlamencie. Koalicyjnej Platformie postawili się ludowcy, oświadczając, że zagłosują za pomysłem minister pracy, a przeciw propozycjom rządowym. - Z pewnością odrzucilibyśmy rozwiązanie gorsze dla nauczycieli - potwierdza Mieczysław Kasprzak, poseł PSL, który w Sejmie pilotował projektu. - My od początku zgłaszaliśmy, że świadczenia powinny wynosić sto procent. Przekonaliśmy do tego koalicjanta i osiągnęliśmy konsensus. Zmiana ustaleń doprowadziłaby do zgrzytów. W Sejmie zagłosowalibyśmy za odrzuceniem poprawki Platformy. Wyszłoby głupio, bo głosowalibyśmy razem z opozycją - tłumaczy.


O zamieszaniu mówi senator PO Władysław Sidorowicz: - Rzeczywiście najpierw był rządowy projekt obniżenia świadczeń. Potem jednak policzono, że konsekwencje finansowe nie będą tak duże, jak się pierwotnie spodziewano.

Foto podpis| W PO doszli do przekonania, że nie warto zadzierać z nauczycielami


Ceny biletów na razie bez zmian

15.5.2009    Polska Kurier Lubelski    str. 4   Lublin

    Kamil Krupa    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Potwierdziły się nasze wczorajsze doniesienia - projekt podwyżek cen biletów komunikacji miejskiej z 2 zł do 2,40 zł został zdjęty z porządku obrad sesji Rady Miasta.


Władze miasta stwierdziły, że radni mieli zbyt mało czasu na zapoznanie się z proponowanymi podwyżkami. Ratusz przygotował różne warianty. Ceny biletu jednorazowego mogłyby wzrosnąć do 2,10 zł, 2,20 zł i w najdroższym wariancie do 2,40 zł. Zgodnie z tym ostatnim projektem miałyby podrożeć również bilety okresowe.


- Bilet w większości miast średniej wielkości w Polsce kosztuje właśnie 2,40 zł - tłumaczył na poniedziałkowym spotkaniu z radnymi Lech Pudło, dyrektor Zarządu Transportu Miejskiego.


O tych podwyżkach wczoraj jednak nie rozmawiano. Radni wrócą do dyskusji nad tym tematem w czerwcu.


Do rozpatrzenia pozostał im również projekt obywatelski, którego pomysłodawcą jest Związek Nauczycielstwa Polskiego. Zakłada on, że uczniowie lubelskich szkół płaciliby za bilety stawkę zgodną z ulgą ustawową, czyli równe 1 zł. Wprowadzenie takiego ujednolicenia zakłada również ratuszowa wersja projektu. Do zamknięcia tego numeru Kuriera projekt ten nie został przez radnych omówiony. Trwała dyskusja nad odwołaniem wiceprzewodniczących Rady Miasta: Leszka Daniewskiego i Wojciecha Krakowskiego.
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